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Jak powstać loża „Mcrsiw a”?
Konspiracyjne początki przed w ojną

li b raci założycieli
L o ż a  w a rsz a w sk a  „ B r a t e r ­

s tw o " ,  je s t  je d n ą  z  m ło d s z y c h  
lóż  w  l ic z n e j  r o d z in ie  B ‘n e i 
B ‘r ith . W y d a n a  w 1 0 -tą  r o c z n ic ę  
p o w s ta n ia  Lej lo ż y  k s ią ż k a  p . t. 
„S to w a r z y s z e n ie  h u m a n ita rn e  
F,‘n e i B ‘ r i t h “  w  W a r s z a w ie  1922—  
1932, t łu m a c z y  to  w y ją tk o w y m i 
w a ru n k a m i p o li ty c z n y m i, ja k ie  
is tn ia ły  n a  te r e n ie  b y łe j  K o n g r e ­
só w k i p rze d  w o jn ą .

„T ym  niemniej jednak, jak podaje 
pow yższa  książka, u pew nych jed -

s tw o r z e n ia  le g a ln y c h  p o z o r ó w  
is tn ie n ia  w o b e c  w ła d z  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o . P r a c e  te  b y ły  za k o ń ­
cz o n e  d o p ie r o  w  c z e r w c u  1922 r ., 
k tó r a  to  d a ta  j e s t  u w a ż a n a  za  
d a tą  le g a ln e g o  p o w s t a n ia  lo ż y  
B ‘n e i B ‘r ith .

W e  w s p o m n ia n e j p a ro k r o tn ie  
k s ią ż c e  p o ś w ię c o n y  je s t  te m u  n a­
s tę p u ją c y  u s t ę p :

„Finalizacje tych starań poprzedzi- .__________  . . ,  .
la konferencja z generalnym sekreta-j c h c e m y  p o w r o c ie  c 
rzetn organizacji 3 ‘nei B‘nłh w Chi-; s p r a w y , b y  z a ją c  s ię  b liż e j

w ó d c a  g a l ic y js k ic h  „ P o l a k ó w " ; c z ło n k ie m  n a r o d o w e j m a s o n e r ii  
m o jz e s z o w e g o  w y z n a n ia "  d r . N a -  ż y d o w s k ie j,  B ‘ n e i B ‘ r i t h ‘u . T a k  
tan  L o e w e n ste in  b y ł  z a ra z e m  w y g lą d a  a s y m ila c ja  ż y d ó w .

Ło ie  B 'nel-B 'rith
w  Polsce

nostek, które się zapoznały za grani- cago z p . Seelenfreudem, który spe- 
cą z ideologią i działalnością B ‘ iu i cjalnie w tym celu przybył d o  Pol- 

:heć w staoienia do skL Nie szczędził również rau i -

P r z e d  p a r u  d n ia m i p is a liś m y  o  
ż y d o w s k ic h  lo ż a c h  B 'n e i  B ‘r ith .

d o  te j 
ty m i

Jóżap ii n a  te r e n ie  P o la k i. J a k  wy- 
|m ka z  o f i c ja ln e g o  m ie s ię c z n ik a

B ‘rith pow stała chęć wstąpienia do skL Nie szczędził rftwiuez ran i w s K a -u  . Tń- r 1Q„~a
tej organizacji i stworzenia na terenie zów ek eks - prezydent „Solidarności" ty ™  Ioz; w  r- 1928  is tn ia ły  n a s re -  
W arszaw y, przynajm niej drobnej krakowskiej, a obecny prezydeąt s to -1 n m a c e  In** 
grupki, która z czasem  m ogłaby się w arzyszen humanitarny-! i B‘nei 
stać zawiązkiem norm alnego stów a- B‘rith Rzeczypospolitej Polskiej, dr. 
rzyszenia. P ocząw szy  od r. 1907 gru- Leon Ader". .
pa ta zaczęła działać i w  r. 1914 o - i O r y g in a ł  s ta tu tu  p o d p is a ło  pię- 
siągnęła liczbę l i -tu osób . Należeli c j u c z ło n k ó w : J ó z e t  B a c h ia c h ,
do niej Józef Eachrach, adw  M aury-j a d w  M a u r y c y  E n d e lm a n , A lb e r t.... C M rfn tm O n  aO .

j“ : ^ i n b e r g ,  S n ,om en  S re re e r e w e M
lian Majzel, Szym on Methal, Abra 
barn Podliszew ski, dr. Samuel Poz

i d r . O z ja s z  T h o n  z K ra k o w a . 
P ie r w s z e  in a u g u r a c y jn e  zeb ra -

nański, Albert Steinberg i Salom on -e i0 ł y  w a r s z a w s k ie j o d b y ło  s ię  Y  t  *aC1.’
m .e s z k a n iu  p . S a lo m o n a  Z ł ? * ? ? !li do jed nego  z c  stow arzyszę, w  

W ielk op olsce ; odw iedzali oni o b o - 1 r e s z e w s k ie g o  p r z y  a l. J e r o z o lim -  
w iązkow o raz d o  roku sw e stów a- sk ie j 7 5 ;  z e b r a n ie  z w o ła ł  d r  L e -  
i zyszenia m acierzyste, a m iędzy so - j Qn ^ d e r ,  ja k o  d e le g a t  c e n tr a l i

spotykając^się* dw a" razy d o T o T u ^ w  B ‘n e i B ‘ r ith  u p o w a ż n io n y  p r z e z  
jednym  z mieszkań prywatnych. N ie - ; p r e z y d e n ta  B  n e i B  r ,t b  U A n o l fa  
stety, protokuly z tych zebrań z o - ' K r a u s a  w  C h ic a g o . N a  tym  u ro -

p u ją c e  lo ż e  B ‘n e i B  n t h  w  P o ls c e  
W ie lk a  L o ż a  w  K r a k o w ie ,  lo ż a  
„ A m ic i t ia "  w  P o z n a n iu , z a ło ż o n a  
w  1885 r . i  l ic z ą c a  3 l  b r a c i ,  
,.E sra “  w  B ie ls k u , za łó ż , w  1889 
r. i l ic z ą c a  95 b r a c i ,  lo ż a  „S o l id a r ­
n o ś ć "  w  K r a k o w ie ,  za łóż , w  r. 
1892, a  u c z ą c a  174 b r a c i ,  lo ż a  
„ L e o p o l i s "  w e  L w o w ie ,  z a ło ż o n a  
w  1899 r . l ic z ą c a  191 b r a c i ,  lo ż a

z a ­
ło ż o n a  w  1905 r  , a l ic z ą c a  16 b r a -  

• c i ;  lo ż a  „H u m a n ita s "  w  P r z e m y ­

ślu , za łóż , w  1924 r . a  l ic z ą c a  53 
b r a c i ;  lo ż a  C c n c e r d ia  w  K a to w i­
ca ch , za łó ż , w  1883 r . l ic z ą c a  118 
b r a c i ;  lo ż a  u n . M ic h a ła  S a ch sa  w  
K r ó le w s k ie j  H u c ie , z a ło ż o n a  w  
1903 r . a  l ic z ą c a  5 5  b r a c i ;  lo ż a  
„ M o n t e f io r e "  w  Ł o d z i, za łoź . w  
1926 r . l ic z ą c a  6S b r a c i ; ' lo ż a  
„ A c h d u t h "  w  S ta n is ła w o w ie , z a -  
łu ż o n a  w  r. 1928, a  l ic z ą c a  32 b r a ­
c i ;  p o z a te m  lo ż a  .s e z o n o w a "  z b ie ­
r a ją c a  s ię  d o  ro k u  p o d c z a s  se zo n u  
w  K r y n ic y .  W e d le  ty c h  s a m y ch  da  
n y c h  z r. 1928 z a p o w ie d z ia n e  b y ło  
p o n a d to  p o w s ta n ie  1 s  B ‘ n e i 
B ‘r ith  w  C z ę s to c h o w ie , B ia ły m ­
sto k u  i R ó w n e m , a w e d łu g  k s ią żk i 
p a m ią tk o w e j L o ż y  W a r s z a w s k ie j 
r ó w n ie ż  w  W iln ie ,

p R o p n-cduJzf
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R o s .  B u d z y ń s k i
w ykluczony z  Ozonu?

„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  d o n o s i, 
że  g en . S k w a r c z y ń s k i, s z e f  O b o z u  
Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o , w e ­
z w a ł d o  s ie b ie  p o s ła  W a c ła w a  B u ­
d z y ń s k ie g o , c z ło n k a  g r u p y  s e jm o ­
w e j „J u tr a  P r a c y " .  W  cza s ie  k r ó t ­
k ie j r o z m o w y , g e n . S k w a r c z y ń s k i  
m ia ł p o d o b n o  z a k o m u n ik o w a ć  
p os . B u d z y ń s k ie m u  sw ą  o s o b is ta  
d e c y z ję ,  n a  m o c y  k tó r e j p o s . B u ­
d z y ń s k i z o s ta je  w y k lu c z o n y  z g r u ­
p y  s e jm o w e j „ O z o n u " .

P o w o d e m  te g o  k r o k u  m a ją  b y ć  
o s tr e  a ta k i „ J u tr a  P r a c y "  p r z e c iw

k o  o f ic ja ln e m u  o r g a n o w i „ O z o n u "  
t. j .  „ G a z e c ie  P o ls k ie j " .

O rg a n  o f ic ja ln y  O z o n u  .G aze­
ta  P o ls k a "  w ia d o m o ś c i te j d o t y c h ­
c z a s  n ic  p o d a ła .

W IE L C E  ItO T N IE  S T W IK ID Z O N O  D ZIA Ł A N IE  skuteczne S O L I  M O - l S Z Y Ń o K I E J  l ob 
W O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y Ń S K I E J  w  schorzeniach organów trawiennych
wątroby ł przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

kresu 1007 i 1914 zostały na począt 
ku w ojn y  zniszczone w  obaw ie przed 
rewizjam i ze strony w ładz rosyj 
skich".

J e d n y m  s ło w e m , z a k o n s p ir o w a ­
n a  lo ż a  B ‘n e i B .r ith  is tn ia ła  w  
W a r s z a w ie  od  1907 r., ty lk o  m u ­
s ia ła  s ię  s ta ra n n ie  u k ry w a ć  p rz e d  
w ła d z a m i.

O k u p a c ja  n ie m ie ck a  p op ra w iła , 
w a ru n k i d z ia ła ln o ś c i  B ‘ b e i B tei- 
thu . J a k  p is z e  ta sa m a  k s ią ż k a :

„W arunki działalności ow ej grupy 
b ia d  polepszyły się p o  ustąpieniu^ z 
W arszaw y w ojsk  rosyjskich, dzięki 
temu, że praca m ogła b y ć  prow ad zo­
na jaw nie l nie napotykała na w ięk­
sze trudności M ożliw y stał się rów ­
nież kontakt osobisty z licznymi 
członK&m! że stow arzyszeń w  innych 
zaboracii".

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  je s t  rz e cz ą , 
te  je d n y m  z w a ż n ie js z y c h  cz y ­
n ó w  z  d o k o n a n ia  k tó r y c h  b r a c ia  z 
B ‘n e i B ‘r ith  s ię  c h w a lą , b y ło  z a ło  
że n ie  B e z p r o c e n to w e j K a s y  P o ­
ż y c z k o w e j, k tó r a  od  ló ż  n ie m ie c ­
k ich  B ‘n e i B ‘r i t h ‘ u o tr z y m a ła  20 
t y s ię c y  m a rek .

P o  w o jn ie  u ta jo n a  lo ż a  n a w ią ­
za ła  k o n ta k ty  z c e n tr a lą  a m ery k a n  
ską  i w  ten  s p o s ó b  u r e g u lo w a ła  
s w ó j s ta n  p r a w n y  w  o g ó ln e j  r o ­
d z in ie  B ‘n e i B ‘ r ith . J e d n o c z e ś n ie  
b y ły  p r o w a d z o n e  p r a c e , ce le m

cz y s ty m , in a u g u r a c y jn y m  z e b ra  
n iu  o p r ó c z  c z ło n k ó w  z a k ła d a ją ­
c y c h  ło ż ę  b y l i  o b e c n i  p r z e d s ta w i 
c ie le  lo ż y  b ie ls k ie j  d r . Z y g m u n t  
A r z t , d r . S a m u e l L a n d a u , p r z e d ­
s ta w ic ie le  lo ż y  k r a k o w s k ie j dr . 
J ó z e f  S te in b e rg , d r . L u d w ik  B a - 
t le r , d r . O z ja s z  T h o n , d r . F ttip  
L a n d a u , d r  S z y m o n  G o ttę sm a n , 
d r . S a lom on  W e in z ie h e r  i in ż . F i ­
l ip  Z i lz  o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  lo ż y  
lw o w s k ie j :  d r . H e n ry k  A s c h k ę n a -

Komornicy przy pracy
Komu na Svm założy?

W  p r z e p e łn io n y m  w a g o n ie  S -e j 
k la sy  K o lu sz k i Ł ó d ź  t ło k  i r w e ­
tes.

P rze k u p k i p o d m ie js k ie  ła d u ją
zy , p r o f .  M a je r  B ał& bah, d r . N i -  p 0(j  ła w k a m i, w  p r z e jś c ia c h  i
ta n  L o e r e n s te in ,  J a k u b  M u n d  
d r . L e o n  R e ic h .

D r . L e o n  A d e r  na  w n io se k  
c z ło n k ó w  z a ło ż y c ie l i  z a m ia n o w a ł 
m e n to re m  d r a  S a m u e la  G e ld f la -  
m a , p o c z y m  w y b r a n o  p r e z y d iu m  
w  n a s t ę p u ją c y m  s k ła d z ie : a d w .
M a u r y c y  E n d e lm a n  —  p r e z y d e n t , 
d r . Iza a k  E l ia s b e r g  —  w ic e p r e ­
z y d e n t , a d w . B o r y s  S ta w s k i se­
k re ta r z , S a lom on  S z e re sz e w sk i —  
sk a rb n ik  i J ó z e f  B a c h r a c h  s e k r e ­
ta r z  f in a n s o w y . P r e z y d e n t  za m ia ­
n o w a ł je d n o c z e ś n ie  A lb e r ta  S te in  
b e r g a  m a rs z a łk ie m , a  L e o n a  L e - 
w ite g o  o d ź w ie rn y m

W  ten  s p o s ó b  p o w s ta ła  w a r ­
s z a w s k a  lo ż a  B ‘n e i B r ith ‘ u.

Z w r a c a  u w a g ę , że  zn a n y  p r z y -

g d z ie  s ię  d a  k o s z y k i n a ła d o w a n e  
n a b ia łe m . P o c ią g  ru sz a , w a g o n  
z a c z y n a  r o z m a w ia ć  i n a b rz m ie ­
w a ć  c o d z ie n n y m ; tr o sk a m i lu d z i 
m a iy c h .

s ię  k to ś  w  w a rs z a w s k im  r e s o r c ie  
p o d a tk o w y m , k to  p o w s trz y m a  
d r a ż n ią c ą  g o r l iw o ś ć  łó d z k ic h  
s k a r b o w c ó w .

Z o b a c z y m y !
A g .

1 0 .0 0 0  d z i e c i  p o l s f i c k h
p o zb a w io n y c h  n a u k i ur je ż y k u  ojczystym

Protest nauczycieli polskich w  Czechosłowacji

n ia  n a  s ta c ję  k o le jo w ą  z p o w r o ­
tem  d o  Ł o d z i .  P r o c e d e r  ten  p o ­
z w a la ł n a w e t m a ło r o ln e m u  u trzy  
m a ć k o n ia , a  n ie r a z  n a w e t  i 
d w a . S ta n  g o s p o d a r s tw  p o p r a ­
w ia ł s ię , z ie m ia  t r o s k l iw ie j  u p ra ­
w ia n a , d a w a ła  le p s z e  z b io ry ...
A ż  tu  c i o s !  P r z y s z ły  n a k a z y  z 
1 4 -g o  u rz ę d u  s k a r b o w e g o  w  Ł o ­
d z i i k a ż d y  s p o ś r ó d  k ilk u d z ie s ię ­

c iu  je s t .  T e n  n a r z e k a  n a  b r a k  c iu  m a ło r o ln y c h  d o w ie d z ia ł  s ię , 
p r a c y , te n  n a  p od a tk i, ta m  zn ó w  ! że  u p r a w a  „p r z e m y s ł  p r z e w o z o -  
k o b ie c in a  s k a r ż y  s ię  na  lo s  h a n - w y " , z  ty tu łu  k tó r e g o  o b o w ią z a -  
d la r k i d o m o k r ą ż n e j.  W r e s z c ie  n y  je s t  d o  w y k u p ie n ia  o d p o w ie d -  
je d n a k  u w a g ę  p o w s z e c h n ą  sk u - n ie g o  ś w ia d e c t w a  p r z e m y s ło w e -  
p ia  o p o w ia d a n ie  w ło ś c ia n  z p o d  g o , z a p ła c e n ia  k a r  za  zw łok ę , p r o  
A n d r z e jo w a  ze  w s i B u k o w ie c ,1 c e n tó w  i t. p  
g m in y  B r u jc e ,  N r  p r z y s z ło ś ć  w ie d z ą  ju ż ,  c o

J e s z c z e  za  R u sk a  w o z ili  w  se - r o b ić .  K o n ie  w y p rzed & d zą , z a n ie  
zo n ie  le tn ik ó w  łó d z k ic h , ic h  b e - t h a ją  p r o c e d e r u  w o ż e n ia ,  n ie ch  
ty  i g r a t y ;  d z ie s ię ć  ty g o d n i w  „ le tn ik i  na  p ie c h t ę  b e ty  d ż w jg a -  
rok u  t r w a ł o k r e s  w c a le  n ie z ły c h  ją " ,  a le  c o  r o b ić  t e r a z  w o b e c  
z a ro b k ó w , p ię ć  ty g o d n i z w o ż e n ia  k lę sk i n a k a z ó w  p ła t n ic z y c h ?  J a k   ___
na le tn is k a  i d r u g ie  tj-le  o d w o ż ę -  z a p ła c ić  z d w u m o r g o w e g o  g o s p o  w  d n iu  1 m e ia  "n o d c z a s

d a r  s tw a  450 z ł . p o d a tk u  za  1936 * p o u c z a

K O L C B b e z
RÓŻ

REPREZENTANT
G O D N Y

Żydowski „N ow y Głos“  do­
nosi, że żydowski tenisista 
Witman ma reprezentować 
Polskę na mistrzostwach teni­
sowych W ęgier w dniach 25—  
31 m .

Kierownictwo sportowe Pol 
ski urna-a widocznie, że xt? ©• 
kresie dalszych zarządzeń an­
tysemickich, na terenie W ę ­
gier najodpowiedniejszym re­
prezentantem Polski będzie 
właśnie żyd

Nie mówiący po polsku hr 
Baworowsky i żyd Witman  —  
o fo  polski tennis!

Ła spisek na życie Stalina
a r e s z t o w a n o  7  g e n e r a ł ó w  s o w i e c k i c h

L O N D Y N , 19.4. P r a s a  a n g ie l 
sk a  d o n o s i  z H e ls in e k , że  w e d łu g  
o t r z y m a n y c h  ta m  w ia d o m o ś c i ,  a - 
r e s z to w a n o  w  S o w ie ta c h  7 g e n e ­
r a łó w , k tó r z y  m ie li  p r z y g o t o w y ­
w a ć  s p is e k  n a  ż y c ie  S ta lin a . W e ­
d łu g  ze z n a ń  je d n e g o  z a r e s z to ­
w a n y c h , s p is k o w c y  p r z y g o t o w y w a  
li  za m a ch  b o m b o w y  n a  c z e r w o n e  
g o  d y k ta to r a , k tó r y  m ia ł b y ć  w y -

W  M o r a w s k ie j O s tra w ie  o d b y ło  
się w  C z e sk im  C ie s z y n ie  d o r o c z ­
n e  w a ln e  z e b ra n ie  to w a r z y s tw a  
n a u c z y c ie li  p o ls k ic h  w  C z e c h o s ło ­
w a c ji ,  w  k tó r y m  w z ię li  u d z ia ł 
n a u c z y c ie le  p o ls c y  ze  Ś lą sk a  C ie ­

s z y ń s k ie g o  j  M oraw, delegaci 
zw ią z k u  n a u c z y c ie ls tw a  polskiego, 
p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  s z k o ln y c h , 
o r a z  lic z n i za p ro sze n i g o ś c ie . Na 
zebraniu ty m  nauczyciele Polacy 
w  Czechosłow acji uchw alili rezo-

IL u  S® ■ © ń  I V  S ® l ''te 1 * Z  d  nr d  j|
K o ł o  L w o w a

N ajsiln iejsze w o d y  sfr.rczane i b orow in o w e w  Europie
Leczy najcięższe choroby staw ów , reumatyzm, cukrzycę i t. p.

TANI SEZON od 1 MAJA do 15 CZE8WCA RYCZAŁT 14-dnlOWfł Od li.

Plaża s ło n eczn a  I p ły  w a ln ia -b a s e n  z w od ą  p rzep ły w a ją cą
zbudow any wedle najnow szych  w zorów  technicznych

L o n d y n  — R z y m
(Dokończenie ze str. 1-e0

a ln y in  p o p a rc iu  W ie lk ie j  W  re zu lta c ie  p o l i t j k a  z a g ra -  
B ry ta n ii.  [ n ic z n a  W ło c h  u t ra c i ła  t la s t y -

t a k  w ice  u stę p stw u  a n g ie l-1 c zn o ść  j z m u s z o n a  b y ła  w y ra -  
hkie n a  rze cz  W io c h  m a ją  d la I  z ić  z go d ę  n a  p rz y s u n ię c ie  g ra - 
r z ą d u  M u s so lir r te g o  p ie rw sz o - i  n ic  n ie m ie c k ic h  d o  B r c rm e ru  
n tędne  znaczen ie ." A le  n a j w ię k i i  w  p o b l iż u  T r ie s tu ,  U ro c z y s te  
■szą d o n io s ło ś ć  d la  W io c h  m a  o św ia d c z e n ia  H it le ra ,  że g ra - 
w  tej c h w il i  sa m  fa k t  d o jśc ia ;  n ice  w ło sk ie  są  d la  N ie m ie c  
do  p o ro z u m ie n ia  z W ie lk a  n ie n a ru sz a ln e ,  n ie  m o g ą  p rze - 
B iw ta n ią .  ‘ k re ś l ić  re a ln e g o  w y g lą d u  g ra -

K o n f l ik t  a n g ie ls k o  - w ło s k i  n ic  i o d w ie c z n y c h ,  h is to ry c z -  
w p ę d z ił  W ło c h v  w  ś c is ły  so-J n v c h  a sp ira c y j  g e rm a ń sk ic h .  
•Hisz z R z e s z a  • n iem iecka . ' O ś : R z y m  w id z i p r z y s z łą  g rozbe . 
R c r l in  iitzvm  je d v n v m  | U k ła d  a n g ie ls k o  - w ło s k i  p o  
w y  jśc iem  d la  W ło rh ,  k t i i r e ! w ra c a  p o lity ce  w ło s k ie j  d a w * 
h r ó h o w a n o  z gn ę b ić  e n h m  a ' ną e la s ly c z n o ść  w  z a k re s ie  po  
p a fą te m  po tęg i in -y te jsk ie j i ' s z u k iw a u ia  sojuszników -.^ 
m e c h a n iz m e m  L ig i  'N a r o d ó w .  I T .G .

lucję, w  której stwierdzając, i i  W  
ciągu 18 lat istnienia Czechosło­
w acji ponad 10 0Q0 dzieciom  pol­
skim uniem ożliw iono naukę w  
polskich szkołach, dom agają się 
m in zaprzestania w ynaradaw ia­
nia Polaków, uniem ożliwienia a - 
gitacji ze strony czeskich ch lebo­
daw ców  w  okresie zapisów do 
szkól, utworzenia sekcyj polskich 
przy wydziałach szkolnych, rów ­
nego traktowania absolw entów 
polskich szkół przy zapisach do 
czeskich szkół zaw odow ych i przy 
przyjm ow aniu do praey, oraz 
przyznania prawa publiczności i 
upaństwowienia pryw atnych szkół 
ludow ych  i w ydziałow ych  M a­
cierzy Szkolnej.

W  z a k o ń cz e n iu  r e z o lu c ja  n a u ­
c z y c ie l i  w y r a ż a  s o lid a r n o ś ć  c a łk o ­
w itą  z p o s tu la ta m i n a tu r y  k u ltu ­
ra ln o  -  o ś w ia to w e j,  p r z e d ło ż o n y ­
m i r z ą d o w i c z e s k ie m u  p r z e z  k o ­
m ite t  p o r o z u m ie w a w c z y  s tro n ­
n ic tw  p o ls k ic h .

KONFISKATA
.D Z I E N N I K A

P O L S K I E G O
M O R . O S T R A W  '. :!■ 4. ś w ią ­

te c z n y  n u m e r  „D z ie n n ik a  P o ls k ie ­
g o "  z o s ta ł p r z e z  w ła d z e  czesk ie  
s k o n f is k o w a n y . K o n f is k a c ie  u le g ł 
a r ty k u ł, o m a w ia ją c y  p r z y c z y n y  u -  
c z ę s z cz a n ia  d z ie c i  p o ls k ic h  n a  t e -  
te r e n ie  ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  d o  
s z k ó l n ie m ie c k ic h  i c z e s k ich . P o ­
n a d to  c e n z u ra  cz e sk a  s k o n fls k o  
w a ła  c z ę ś ć  a r ty k u łu  p . -t. 
n o c n y  p o k ó j " .

r . P r z e c ie ż  n ie  je d e n  za  p ię ć  la t 
n ie  z a r o b ił  ty le , c o  w y n o s i  p o d a ­
tek  za  je d e n  ro k , p r z e c ie ż  n ie  
c a ły  r o k  p r z e w o ż ą , le c z  n a jw y ­
ż e j 10 ty g o d n i. G d y b y  k to  u p r z e ­
d z ił, g d y b y  w ie d z ie l i ,  a  te ra z  
z m a r n o w a n ie  d o b y tk u , ju ż  k o ­
m o r n ic y  s w o je  z r o b il i .

K to ś  p r ó b u je  p o c ie s z a ć ,  d o j ­
d z ie  d o  W a r s z a w y , k toś  r o z u m n y  
W ytłu m a czy ...

Ś m iej'ą  s ię  z n a iw n e g o :  u rzą d  
n ik om u  n ie  p r z e b a c z y , p ó jd ą  z 
to r b a m i za n ie o s t r o ż n o ś ć .  K o lo ­
n is ta  N ie m ie c  c h y tr z e  w tr ą c a , że  
H it le r  n ie  p o z w o l i łb y  n a  ta k ą  
k rz y w d ę , a le  tu  r z ą d z i ty lk o  m a r ­
tw a  l it e r a  i ra tu n k u  n :«  m a .

P r z e k u p k a  z p o n a d  s w e g o  k o ­
s z a  d o w o d z i, że  w  P o ls c e  b e z ­
p ie c z n y , k to  n ic  n ie  m a . T a k ie m u  
ż a d e n  k o m o r n ik  n ie  s tr a s z n y . C o 
j e j  z a b io r ą , n a jw y ż e j  ten  k o ­
szy k  ja j ,  a le  ju ż  j e j  tr o sk a , b y  g o  
„ w p r z ó d  s p r z e d a ć " .  W a g o n  a p r o ­
b u je  ta k ą  d io g e n e s o w ą  f i l o z o f ię .  
A le  c z y  i m in is te r s t w o  sk a rb u  w  
W a r s z a w ie  s to i  n a  s ta n o w isk u , 
że  k a ż d y  m a ło r o ln y , s k o r o  u ż y ­
c z y ł  s w e g o  k o n ik a  i w ó z k a  s ta ł 
s ię  a u to m a ty c z n ie  „p r z e d s ię b io r ­
c ą  p r z e w o z o w y m "  i m u s i b y ć  za  
„ n ie o s t r o ż n o ś ć "  k o n ie c z n ie  w y z u ­
ty  z o jc o w iz n y ?

M a m y  je d n a k  w ra ż e n ie , że  
w b r e w  p e sy m is ty czn e m v  g łoB ow i 
k o lo n is ty  n ie m ie c k ie g o , z n a jd z ie

r e w ii  w o js k o w e j .  O f ia r ą  z a m a ch u  
m ia ł p a ść  r ó w n ie ż  W o r o s z y ło w .

W s z y s c y  a r e s z to w a n i m a ją  b y ć  
o d d a n i p o d  są d  w o js k u w y

Epidemia
LWÓW, 19. 4. Z Jaworowa dono­

szą: W gromadzie Nwosiółki pow.
jaworowski wybuchła epidemia -lun, 
plamistego.

Zanotowano 22 wypadki tej chore- 
b j 2 osoLy zm a rł}.

Sporadyczne wypadk zachorowań 
zanob»-ran„ również w pobliskich gro 
madach. Władze wydały rzr.reg zuzą  
dzen ochronnych. Ludność poddano 
szczepieniu, i  chorych izolowano.

Oficjalny udział Czechosłowacji
w  Taręąch Poznańskich

Jjss sza s s y s p e  i s a t ó s s s s w s a . '
C zechosłow acja . U dział ten doszedł

Zg o n  w eterana
W  P io t r k o w ie  z m a r ł w  w ie k u  

la t  96 W a le n ty  O z o r ia  ■ K o le ę z k o , 
w e te r a n  p o w s ta n ia  1363 ro k u . 
Z m a r ły  b y ł  k a w a le r e m  „V ir tu t i  
M U itnri*] n e s to re m  le ś n ik ó w  p o l -  

' W ie lk a -  sk ich  i a u to re m  w ie lu  d z ie l n au  
' k ow yefc .

do skutku dzięki zdecydow anem u sta­
nów !bku P rezesa R ady M inistrów 
Prof. dr. Milana H odży, który osobi­
ście kierow ał pracam i przvgotow aw - 
czym i w  odniesieniu do T a rg ów  Po­
znańskich.

U dział C zechosłow acji zorganizo­
w any został przez M inisterstw o Prze­
m ysłu  i H ajiolu  przy  w spółp racy  Pań­
stw ow ego Instytutu E ksportow ego i 
obejm uje  p o z a  u d z ia le *  sam ego M 
P. i  H. rów nież M inisterstwo Spraw 
W ew nętrznych (D unsi —  G dynia), 
M inisiorstw o K olei, M inisterstwo 
Zdrov ’ ia i M inisterstw o R obót Publi­
cznych  oraz ponad 45 firm  pryw at­
nych.

N a przestrzeni około 500 m etrów  
kw adratow ych C zechosłow acja  zapre­
zentuje w  Poznaniu sw ój szczytow y 
dorobek c ią g n ię ty  -w eiągu --statnich 
lat w dziedzinie przem ysłu, handlu i 
Zuchu Jurystycznego . W  szczególno­
ści na T argach  Poznańskich w ykazany 
będzie stały rozw ój czechosłow ackie­
go  handlu zam orskiego przez p orty  
polsk iego obszarp celnego.

W śród rozlicznych  eksponatów  cze ­
chosłow ackich  znajdą się na m a jo ­
w ych T argach  Poznańskich sam ocho­
dy, aparaty lotn icze, m otory  do sa­
m olotów , urządzenia do oświetlenia 
lotnisk, m ały model traktora, m aszy­
n y  do spawania metali, o lbrzym i łgń - 
cuch z kotw icą dla okrętów  oraz pie­
ce techniczne dla stali, ceram iki i c e ­
lów  piekarskich S zczególn ą  uw agę 
zw iedzających  fa ch ow ców  zw racać 
b ę d ,:  wielki autom at do obrabiania 
żelaza i stali, k tó ry  otrzym ał pierw 
szą nagrodę w Paryżu  uraź liczne nę- 

i w ośd  z dziedziny szkła , jak ceg ły  
_ i szklane, inne rodzaje szk lą  h ą d o w a ­

ln eg o , szkło dla re flek torów  sam ocho-

Z  dziedziny ciężk iego przem ysłu , 
który  szczególn ie bogato  będzie re ­
prezentow any w  pawilonie Czechosło­
w acji na T argach  Poznańskich, zw ró­
cą  na siebie uw agę specjalne pom py, 
elektroporcelana, awionetki sportow e, 
m eble stalow e : w iele now ości r ó w ­
nież z dz-edziny e lek trotech n ik , apa­
raty dentystyczne i a rząd zim n  ch i­
rurgiczne.

W  dziedzinie skór Czechosłowacje 
w ystaw ia rozm aite eksponaty od skór 
luksusow ych, biżuterii skórzanej do 
skór w ystaw nych w  całości i siuSu- 
cych  dp pokryw ania sam ochodów  Z  
innych dziedzin w ym ienić należy m » 
tocykle, srtrzelby m yśliw skie, rewol­
wery cyw ilne, opony, maski gazo­
w e, sztuczne jelita  d la  przem ysłu  w ę­
dliniarskiego, pap iery  fo tog ra ficzn e  
ODraz pawilonu C zechosłow acji w  P o ­
znaniu nie b y łby  kom pletny, gdyby­
śm y nie w ym ionili bogatych  CKspor.a 
tow  z działu m odnego czechosłowac­
k iego przem: ysht 'udow ego czy  prze­
m ysłu gra ficzn ego .

W  sferach  literackich i w ydaw ni­
czy ch  Polski zaciekaw ienie w yw oła ją  
niew ątpliw i? książki w spółczesnych  
autorów  polskich w ydane . -kou.!rwo 
w języku czeskich . L iczne fotom on ­
taże uzupełń a ją  całokształt czech „ -  
słow ack iej produkcu. M ateriał) p ro ­
pagandow e turyzm u, czechosłow ac­
kich paiietwow-.zch ńnij lotniezych i 
1 a rgów  Praskich dopełn iają  te j inte­
resu jącej całcści.

Specjalne m iejsce  należy się ekspo- 
'„atom  luksusow ego szkła, w j'kopiuu - 
go  w  C ?ech os!ow acii na zam ów ierie 
papieża P iusa X I.

Należy przypuŁzezać, ie  len .-.zero- 
k: wacbiaj.-z prwittkcjj c tę ch o s ło w ^ - 
k;ej, repfe.zeritew.mej na T argach  Po-
znansk*<:h. przvuzy.ni sic- do z a d a r c ia

, dow jeh. i m otocykli, apar.Uy p r o je k -j pow ażnych  transakcyj.
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